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W 10-tą rocznicę 
Niepodległości Polski.

W  Święcm Niepodległości klasa pracująca bie­
rze udziai żywy, pomna, że niepomegłość narodo­
wa jest podstawą, na której duchowo i materjalnie 
rozwijać się może, nie roztrw aniaiąc swych sil na 
walkę z ‘w.ogimi żywiołami zewnętrznymi w o- 
bronie przyrouzonych praw prawa do politycznej 
niezawisłości i rówńości w obliczu innych ludów 
św.ata, orawa do samostanowienia narodu o so­
bie. Klasa pracująca uświadamia sobie, że niero­
zerwalnymi nigdy więzami złączona jest z tą zie­
mią, w której wnętrznościach spoczywają prochy 
jej umarłych pokoleń i że bronić jej musi, gćyoy 
ktoś zzewnątrz chciał drapieżną rękę po nią wy­
ciągnąć i wolny lud zamienić znowu w rzeszę 
niewolników. O tę wolność waiczył robotnik pol­
ski jeszcze wtedy, kiedy za przelaną krew nie 
wieńczono orderami jp-iersi tego, ale kiedy katorga 
i męczeńska śmierć pod' Kolbami zbirów lub na 
szubienicy jawjło się mu jako kres boju o Polskę. 
Walczył, nie spodziewając się bezpośredniego 
zwycięstwa i kładł swe życie z wiarą, że Jutro 
dopiero, zapłodnione jego krwią oliarną, przy­
niesie ostateczny triumf Ideji. Czerwony Sztanaar, 
— symbol niezłomnego buntu przeciw wszelkiej 
niesprawiedliwości i wszelkiemu uciskowi społecz­
nemu, był równocześnie znamieniem, prowadzą- 
cem szeregi roootnicze w bói o niepodległość Pol­
ski. Tysiące wymordowanych przez siepaczy ca - 
skich, tysiące, ległe na polach bitew legjonowych, 
tysiące, liczne tysiące, które położyły się pokotem, 
Dy trupami zawalić bolszewickiemu najeźdźcy dro­
gę do Ojczyzny — te olbrzymie, pogrążone już 
w otchłani śmierci rzesze robotnicze, świaaczą 
wspaniatem, krwawem świadectwem, że polskj lud1 
pracujący nigdy nie zaparł się swej Ziem

fi potem, kiedy ta ziemia rozparła się szeroko 
pod słońcem Boźem i odetchnęła głęboko powie­
trzem wolności, polski roootnik nie znalazł się tam, 
gazie rozdzielano dary zwycięstwa. Nie oyło go 
wśród tych, których nagrodzono i wśiód tych, 
którzy chciwemi garściami poczęli /chwytać ko-zyści 
materialne, władzę i zaszczuty dla siebie. Zażądał 
tylko należnych mu praw obywatelskich, równo­
uprawnienia politycznego i społecznego w1 obliczu 
Państwa i Narodu. Wtedy odsunięto go na bok, 
w wyzwolonem. wielkiem, bogatem Państwie wy­
znaczając mu irolę najmity. Zaciążyła znowu nad 
nim przemoc klascwa, która ujarzmiała go przez 
wieki, możni i syci osądzjli, że ma nadal tkwić 
w nicości dziejowej i nadal tuczyć ich krwią i 
potem swej pracy Zagarnęli w arendę patrjotyzm,

Possł Sławek postawił sam siebie poza nawiasem 
przeciwników godnych szacunku.

WARSZAWA, 10. 11. (Tek. vĄ).  Dzisiaj 
obradował pod przewodnictwem Iow. Nie­
działkowskiego Związek Parłam. Partji 
Socjaiist. Otwierając posiedzenie Iow. pos. 
Niedziałkowski podniósł rolę klasy rouol- 
czej i P. P S. yv y Jce  o niepodległość 
Polski. Z. P. P. S. omówił następnie szcze­
gółowo zajście spowodowane przez p. Sław­
ka na posiedzeniu Sejmu w dniu 6. listo­
pada. Po dyskusji podjęto jednomyślnie na­
stępującą- uchwałę-

Obelżywe jzachowanie się posła Sław-ka 
wobec Iow. Marka na posiedzeniu sejmu 
dnia 6. bm. zmusza Z.P.P.S. do zajęcia wy­
raźnego 'stanowiska wobec; lej bezprzykład- 
nej napaś,qi. Rzeczowe, ‘umiarkowane i w 
najprzyzwoitszej formie wyrażone zdanie 
tov . Marka o znanym wywiadzie marsz. Pił­
sudskiego z dn. 1. lipea br. nazwane zoslało

przez prezesa klubu Be-be ..bezczelnem ła j­
dactwem11.

Z.P.P.S. stając w obronie wolności Iry- 
buny ,sejmowej piętnuje podobne metody  
walki i woaz ze swoim przewodniczącym 
uznaje, że działalność marsz. Piłsudskiego 
jako osobistości politycznej nie może być 
wyjętą z pod Krytyki i oceny opinji pii- 
blioznej.

Wszeikie próby w lym względzie czy­
nione w celu zastraszenia posłów i senato­
rów socjalistycznych, zoslaną za każdym 
razem odparte z całą stanowczością. W od­
powiedzi zaś na niegodziwe i zaiste bez­
czelne zachowanie się. posła SławTka wobec 
przedstawić idą (naszego klubu Z.P.P.S.
uznaje jednogłośnie, że p. Walery Sławek 
i postawił sam siebie poza nawiasem prze­
ciwników godnych szacunku-

BANK P OLSKO-BRAZYLIJSKł.
KUR7TYBA, (Brązylja, Parana) 10. 11. (AW .| 

W  związku z wzmagającą się emigracją -polską 
do Parany i ożywieniem się polsko-brazylij­
skich stosunków handlowych powstał tu polsko- 
brazyiijski „Bank Parany".

DEMONSTRACJE w  BUKARESZCIE.
BUKARESZT. 10. listopada. (A. W .) Po ogłoszeniu 

wiadomości, że Rada Regencyjna powierzyła misję 
tworzenia gabinetu Juljuszowi Maniu1, zebrał się ol­
brzymi tłum, który manifestował we wszystkich ezęś- 
ciacn miasta W  ciągu soboty skład1 gabinetu zostanie 
Ustalony i Zatwierdzony.

—o-

ZjAZD B. WIĘŹNIÓW IDEOWYCH.
W ARSZAW A, 10. 11. (AW.) Dziś o godz. 10 

nastąpiło otwarcie Zjazdu b. więźniów ideowych. 
— o—

k a t a s t r o f a l n y  p o ż a r

LOPŹ. 10. listopada. (A W .) W  stodole gospo- 
oarza Konosińskielgo w osaJzie Golin paw. koniń­
skiego ‘wybuch! pożar, który szybko ogarnął cały bu- 
Piyn-ek i fwkiótce —  mimo akcji ratowniczej przerzu­
cił Się na sąsiednie gospodarstwa. Ogień strawi! 8 
gospodarstw chłopskich. W  czasie akcji ratunkowej 
10 osob odniosło ciężkie poparzenia. Rannych prze­
wieziono do szpitala w  Koninie, gdzie walczą zę 
śmiercią.

—O—

głosząc go szowinizmem narodowościowym, pu­
stymi frazesami, reklamami obchodów — i każdy 
krzyk, który lud pracujący podnosi przeciw krzy w­
dzie, pód jaką się ugina, okrzyknęli jako krzyk 
buntu przeciw Państwu, przeciw ojczyźnie. Bo ci, 
co władną, ci, co posiadają, identyfikują się z Pol­
ską i wa'kę klasy pracującej o możliwe warunki 
egzystencji, o wyzwolenie z ucisku klasowej prze­
mocy nazywają zamachem ne całość Państw(a i 
Narodu!

Ale Ojczyzna polska jest za wielka, by się 
zmieściła w apartamentach władców kapitału i 
wśród kornje im służących grup burżuazib Polska

istnieje w miłjonach tych, co pracą, wyczerpującą 
zycje, kładą [poowaliny jej potęgi i dobrobytu. Lud 
roboczy jest żywotnem, kwitnącem drzewem naro­
du, na którem pasorzytują czerwie i u którego 
wsnaniałych gałęziach ślepe puhacze pohukują, 
chcąc wybuczeć zwycięstwo ciemnoty.

Ale drzewo polskie wstrząśnie się wielkim 
dreszczem i stiąci z siebie wszystko, co chcąc 
wgryźć się w rażeń, wstrzymuje jego pęd' ku roz­
wojowi. I (kiedy to się stame, będziemy wielbili 
Polskę prawdźiwie wolną, Polskę niepodległą, Pol­
skę ludową!

Pi. ć .
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LEW " J U T R O  w  poniedziałek, w ielka  P R EM IER A
Wiekopomne arcydzieło, Najwspanialszy film sezonu
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M i ł o ś ć  i ł ; v  S z o p e n a
W ielka tra gedja  m iłości genjusza.

Zwycięstwo plutokracji amerykańskiej.
W ybór Hoovera.

P. Hoover jako kandydat republikanów 
jest właściwie mężem zaufania wielkiego 
kapitału, tak samo jak Smith, pokonany 
kandydat demokratów. Ol taj oni reprezen­
tują, dwa różne rodzaje korupcji politycz­
nej. Warlo .sobie uprzytomnić, że kierujący 
dv,rektor największej fabryki automobi­
lów w Stanach Zjcdn. Raskob ,,‘prowa- 
dzii“ wyItory na rzecz Smitha, i że fabry­
ka ta należy do Tow. Akc. Geiieral-Motors, 
które jest własnością Kanaku Morgana Pod 
względem politycznym czy spoleeznym za­
tem 'n ic ma wielkiej różnicy między Kan­
dydatem .republikanów czy demokratów, 
między ttooverem a Smifhem, ponieważ 
imieniem jednego czy drugiego będzie 
zawrze rządził wielki amerykański kapi­
tał finansowy i przemysłowy Co prawda, 
osoba Smitha nie była zbjtt mila kapitałowi 
ze względu na jego pochodzenie i prze­
szłość. Smith jest bowiem katolikiem, ongi 
•był tragarzem, ^człowiekiem ulicy i dlate­
go nic zadowalał kapitatu, Ale wybór jego 
me miabjy żadnego wpływu na zmianę po­
lityki europejskiej i świaLowej. Miałoby to 
raczej wpływ na pogłębienie polityki izo­
lacyjnej Ameryki w stosufiku do Europy, 
Smiib bowiem tijc zna Uuiopy i słabo się 
\v polityce europejskiej orjenluje. Niemniej 
fj\ lny Smith na stanowisku prdzydenta w 
Ameryce nową i nieznaną wielkością pod­
czas gdy zwycięstwo Hoovera oznacza /wy- 
toięsLwo i wzmocnienie reakcji* Hoover 
j>esl bowiem człowiekiem, który: z prze­
konania sIuży giełdzie i do którego po­

tężna giełda amerykańska ma nieograniczo­
ne zaufanie.

Hoover będzie1 w mysi interesów kapi­
tału uprawia] politykę eksportu amery­

kańskiego i politykę w;, sokich ceł, klóra 
więcej jeszcze utrudniać będzie przywóz to­
warów zagraniczinycli. Obok tej polityki go­
spodarczej prowadzić pędzli politykę eks- 
panzji, która nie 'będzie się starała o ogra­
niczenie zbrojeń podobnie jak Coolidge; po­
litykę izolującą Amlejrykę od Ligi Narodów 
w myśl „platformy" republikanów, podczas 
gdy w dalszym ciągu Ameryka współpraco­
wać będzie w dziele technicznem i humani- 
tarnem w Genewie. W kwestji długów, a 
idzie o 11 i pół mitjarda dolarów euro­
pejskich, Hoover będzie uieubtnjgaip

Upłynie jeszcze kilka miesięcy zanim 
pię Uwydatni aktywńość Hoovera w poli­
tyce międzynarodowej, bo dopiero 4-go 
marca obejmuje urzędowanie.

Cios za ciosem spada
?(tyon prof. Łosia.

na Uniwersytet lap liu ń sh i.
KRAKÓW, 10. 11. (AW).; Dziś zmarł 

tu profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
dr iiloz. Jan Loś/ Urodził ;się w Kielcach 
1800. W r. 1902 mianowain został profe­
sorem iukIzw Filologji Slow. na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim. W r. 1905 otrzymał 
katedrę zwyczajną. Ś. p. Loś byt członkiem 
korespondentem , Wydziału: Filologicznego 
vkademji Umiejętności w Krakowie. Gud- 

ność rektora Uuiwers Lclu Jagiellońskiego 
piastował w latach 1923/24. Prof. Jan Loś 
był autorem szeregu cennych prac z za­
kresu językoznawstwa.

— o—

Zgon prof. ŁobaczewsKiego.
KRAKÓW, 10. 11. (AW). Dziś zmarł tu 

dr. \dam Łobaczcwski profesor zwyczaj­
ny Farmakologji i Farmakognozji na Uni­
wersytecie Jagiellońskim. Urodził się 1870 
roku. W latach 1898—1922 pracuje jako 
-asystent przy katedrze Fermakoldgji i Far­
makognozji w Uniwersycie krakowskim. V 
r. 1922 pracuje przy katedrze Farmakologii 
i Farmakognozji w Uniwersytecie Jana Ka­
zimierza we Lwowie, poczem wraca do 
Krakowa. Ś. p. Łobaczdwski brał czynny 
udział w życiu polilyczńem i ostatnio był 
wiceprezesem Stronnictwa Narodowego w 
Krakowie.

Dalsze wybuchy Etny.
RZYM, 10. 11.) W  pobliżu Maigazzini po­

wstał nowy krater, który ujawnia gwałtowną siłę 
i wydobywają pie zeń ogromne masy lawy. Je­
żeli wulkan ibęazie dziaia* nadal z taką gwałtow­
nością miasto Sascalj zostanie zalane.

RZYM, 10. 11. (AW.). Strumień lawy wypły- 
wający z Erny wydłużył się do 18 Kim i płynie 
na szerokości 2 kilometr, rozszerzając się z każ­
dą godziną.

—-o—

W . RAORT.

m am  f mm.
Zaawaioby się, że wśród ty u ni jobliczanych 

głupców, żyjącymi i żerujących oDecnie wśród nas, 
nie ostał się już typ uroczystego głupca z Jawnych, 
dobrych czasów. Tak jeanak nie jest! Nic się me 
ostało w svv ej dawnej formie prze i wiewem powo­
jennego życia, a właśnie tylko — urągając czasów 
ewolucjom, rewolucjom, modzie i prądom — ostał 
się w niezmienionem wydaniu uroczysty głutdec.

Uroczysty głupiec naszych czasów żyje prze­
ważnie z jakiejś prezesury, naczelnikowstwa, sze- 
fowstwa, ayrektury, lub kierownictwa najrozmait­
szych instytucyj polityczno- społeczno- filantropij­
nych.

Uroczysty aureń wie wszystko, wszystko prze­
widział, Wszystko obliczył, odmierzył i na wszyst-
l.iem się rozumie. On to redaguje rezolucje na wie­
cach, przewodniczy delegacjom wybierającym się 
dc Warszawy, patronuje wszystkim komitetom, 
zbiórkom, wentom i zgromadzeniom, referuje ela­
boraty, stawi' wnioski, proteguje innych uroczy­
stych głupców, wysyła adresy hołdownicze, dzię­
kuje i odbiera podziękowania, pełni najrozmaitszy 
szereg misyj, zaszczytów, godności i synekur.

Nie ostoi się przed nim żaten przedDokój au- 
djencjonalny, żaden woźny, żadna klamka. Jego bi­
let wizytowy otwiera przed nim wszystkie drzwi, 
sekretarze wprowadzają go natychmiast rib szefów, 
dygnitarze idą mu naprzeciw, a woźni podają mu 
wśród najniższych ukłonów1, kalosze i futro.

Z powagą i spokojem nakazującym bezwzglę­
dny szacunek, wdziera się uroczysty głupiec wśzę- 
dzie i njkt nie śmie go zatrzymać, wyprosić lub 
poprostu wyrzuc.ć za drzwi.

W  rozmowach (prowadzonych z niesłychanym

spokojem, mruży często oczy i pozornie namyśla 
się nad każdem zdaniem, zanim je wypowie. Umie 
po wierzchu poruszyć każdą aktualną sprawę, iu- 
buje się w opowiadaniach o swej „skromnej" pracy 
dla ojczyzny i wzdycha ciężko, że nic się u nas 
nie aa zrobić. Z przekąsem zaznacza, że nie spo­
dziewa się niczego oa rodaków — nawet nie żąaa 
wdzięczności..

Wobec ludzi na wysokich stanowiskach, stara 
się uroczysty głupiec wydać jako uosobienie do­
broci o gołębiem, słowiańśkiem sercu, jako najbar­
dziej nieskomplikowany i prymitywny człow'e'k, 
który wszystkie swoje zdolności pragnie złożyć 
Ii tylko na ołtarzu dobra ogólnego. Przytem go­
tów jest załatwili wszelkie polecenia i lokajskie 
usługi na żądanie swoich mocodawców. Spełni naj­
bardziej niegodziwą, podłą, lub niską funkcję, po­
wierzoną mu jp r z e z  bardziej od mego wpływową i 
uznaną osobistość.

Wubec swoich protektorów; ma twarz zawsze 
dobroduszną, jowiamą i rozpogodzoną. Nigdy się 
nie irytuje, nie obraża, nie wypada z roli pokor- 
negu klijenta, zasłuchanego w to, co dó niego mó­
wią i (stosownie dó chwili, potrafi na twarz wło­
żyć maskę szczerego zmartwienia, lub uśmiechu 
od ucha do ucha.

Na jubileuszach, bankietach i poświęceniach, 
gdzie za darmo jest wyżerka, ma zawsze świetny 
apetyt i wnosi ze sobą pdwnego rodzaju dobro­
duszną pogodę wytrawnego pieczeniarza, która mu 
jedna sympatję współbiesiadników

Wobec niższych od siebie i ludzi od1 njego za­
leżnych, jest uroczysty głupiec zupein.e, ale to zu­
pełnie, inny. Potrafi być brutalny, zły i ordynar­
ny, mściwy, jak histeryczna kobieta i zarozumiały, 
jak drugorzędny aktor. Żąda, aby każde jego sło­
wo wryło (się złotemi zgłoskami w pamięć i serca 
podwładnych mu ludzi; nie znosi najmniejszego 
sprzeciwu, nienawidzi opozycjonisto w i nie uzna­
je niczyjego zdania, prócz swego. On jest nie­
omylny, wszechwiedzący i wszechwidzący !

Jest okrutny, jeśli wolno mu kogoś bezkarnie 
podeptać i sponiewierać czyją gouność osobistą, 
ale w imię słuszności zaznaczyć należy, że sam 
także nadstawia tłustego karku pou każdy but, 
jeślj tego wymagają okoliczności

Towarzysko jest uroczysty głupiec pożądanym 
osobnikiem. Ma zawsze w zanadrzu jakąś grote­
skową wiadomość, która charakteryzuje nasze po­
dłe stosunki, przyczem robi taki sprytny wyraz 
twarzy, jak gdyby tylko on jeden, jedyny umiał i 
wiedział, jak zarauzić grożącej nam katastrofie.

W  największym nawale pracy około dobra 
społeczeństwa i (ojczyzny, nie zapomina on nigdy o 
swoich prywatnych i majątkowych sprawach. Do 
czego dąży wszystkiego dokona. Czapką, papką, 
deklamacją, denuncjacją, prośbą, protekcją, lub 
groźbą. Otrzymuje różne subwencje, ^zapomogi, 
kredyty, koncesje i zaliczki, stylizuje ciągle nowe 
petycje, zakłada towarzystwa akcyjne, spółdźielcze
i filantropijne, pakuje się na ćzronka różnych rad 
nadzorczych, (przezwycięża setki trudności, łamie 
przeszkody i upór warszaw istów i z każdej mę­
tnej wody potrafi dla siebie wyłowić złotą rybkę. 
Kieruje się busolą ‘instynktu i zawsze dobija do 
portu ze statkiem pełno naładówanym.

Uroczysty głupiec nie należy zasadniczo do 
żadnej part j i politycznej; przyznaje się jednak nie­
oficjalnie ido każdjej— w miarę potrzemy i koniunk­
tury. Pozatern jest to człowiek zupełnie normalny, 
korrekt, ciepło ubrany, spokojny, nadęty i głupi, 
jdk stołowe nogi. Jada z całą przyjemnością, dba 
o regularne wypróżnienia, unika Wzruszeń, sy 
pia doskonale i o niczem poważnie nie myśli- Nte 
umie myśleć. Zresztą, po co?... Wie, że fala go 
niesie na swym grzbiecie, okoliczności sprzyjają 
mu, mm głupcy go popierają, do czynu powołują 
go wszyscy — albowiem żyje w czasach, które 
nastręczają idealną sposobnosć życia i wyżycia się, 
wszystkim uroczystym głupcom.



wyborców do Rody Kosy flnrych miasta hu/owa!
W  dniach 17. i 18. listopada 1928 wypadnie 

Wam zadecydować kartką wyborczą, czy zorga­
nizowany i świaaomy swoich celów i zadań świat 
pracy nadal bidzie bronił i rozwijał instytucję u- 
bkzpieczenia społecznego, jdką jest Kasa Chorych, 
czy też dopuścicie Waszycn wrogów' na ter. ważny 
posterunek.

W  obliczu tych wyborów zwracamy się do 
W as nie po raz pierwszy. Nie musimy przekony­
wać nowemi hasłami lub nęcić zludnemi przyrzę- 
czeniam i nierealnemi planami.

Za nami firzemawia nasza bogata tradycja w'alk

o pełną realizację wielkich hasei ochrony pra 
cy i wprowadzenia ubezpieczeń społecznych.

Od lat zgórą 30-tu Kasą Chorych m. Lwowa 
rządzi zorganizowana klasa pracująca, która w' o- 
statnich wyborach Iprzed 4-rua taty zdobyła w' gru­
pie ubezpieczonych 80 proc. mandatów i prowa­
dziła Kasę Chorych po linjł zaaań w interesie 
ubezpieczonych.

Za nami przemawiają rezultaty wytężonej pra­
cy w (ciężkich warunkach i one dają Wam pe­
wność, że zaufania Waszego kandydaci listy Nr. 2 
nie zawiedli i nie zawiodą.

W  ostatnich latach dwukrotnie pomnożono i- 
jdść ieKprzy kasowych, zaangażowano najwybit­
niejszych specjalistów, rozbudowano sfnatojfa, —  
stworzone klinikę dentystyczną, po ikl’n!kę dzielą­
cą. zakład fizykoterapeutyczny, zorganizowano dru­
gą aptekę, zakład rentgenologiczny, zauładl orto­
pedyczny, instytut naukowy dla badań chemicz­
nych i bakteriologicznych, walnie przyczyniono się 
do stworzenia pierwszorzędnego sanatorjrm gine­
kologiczno-położniczego i chirurgicznego Związku 
Kas Chorych przy ul. Dwernickiego, silnie rozbu­
dowano wiasire sanatorium w Szkle, rozpoczęto 
budowę sanatorjum dla piersiowo chorych przy ul. 
Kurkowej, powołano do życia kolonjt dziecięce —- 
oto najważniejsze i Widoczne rezultaty pracy Tele- 
gatow z listy Nr. 2.

Kasa Chorych m. Lwowa stoi niewątpliwie

w rzęazie najświetnie, rozbudowanych Kas Cno- 
rych w Polsce,

a działalnością swoją zmuszaliśmy dc uznania tej 
pracy nawet najzawziętszych naszych wrogów i 
przeciwników ubezpieczeń społecznych

Zdajemy sobie jetnak sprawę, że mając za sobą 
ten ogrom pracy, stanowiący tylko część ważnych 
zadań Kasy Chorych — musimy ląźyć do dalszego 
rozbudowania i lepszego zorganizowania Kasy 
Chorych, ażeby spełnić należycie ciążące zadania. 
Palącą staje się zwłaszcza konieczność wybudowa­
nia nowego gmechu -en tr? In ego dla pomreszczenia 
biur i im D ulator'ów , aby usunąć panujący w do­
tychczasowym budynku ścisk i pochodzące' stąd 
słuszne często narzekania. Niezbędnem jest tez wy­
budowanie w asnego szpitala wobec stałego prze­
pełnienia szpitali państwowych, ażeby ubezpieczo­
ny znalazł w czasie choroby należną mu troskliWą 
opiekę.

Palszem nasrem zadaniem będzie wprowadze­
nie odpowiednich warwieri admin st-acyjnych, wy­
szkoleń ie dalsze personalu i postawienie go na wy­
sokości zadania tak ażeby ubezpieczony bez niepo­
trzebnych trudności mógł ze swoich o t  a w korzystać 
(legitymacje z fotografjami).

Działalnością naszą na terenie Kasy Chorych 
będziemy wykazywać

konieczność reformy usta wooa wsiwa społecznego

w kierunku samorządu ubezpieczonycn. oraz prze­
rzucenia obowiązku ponoszenia kosztow1 ubezpie­
czenia wyłącznie na pracodawców.

Stajemy dzis przed Wami w szerszem gronie, 
niż to miało miejsce przed 4-ma laty, a skupia nas 
wszystkich wspólna troska o los tak drogiej se-cu 
pracującego Lwowa Instytucji, n.emniej dooro u- 
bezpieczonijch, oraz wspólny ćel walki o ideały 
ubezpieczeń społecznych.

Fakt, że

na naszej liście Nr. 2 znajdują się przedstawiciele 
pracowników tizycznych i umysłowych,

nazwiska Polaków1, Ż y d ó w  i Ukraińców, dowodzi 
niezbicie, że iaea ubezpieczeń społecznych stwarza 
platformę, na której wszyscy możemy się spotkać, 
w celu realizowania szczytnych haset społecznych, 
wypisanych na sztandarze „Świata Pracy“.

W  szranki wyborcze wystąpią przeciwko nam 
endećko-klerykalni nacjonaliści polscy, wyciągając 
swoje chciwe dłonie po jebną z najpoważniejszych 
instytucji klasy pracującej. Podszyw-ają się oni spry­
tnie Ipod firmę bezpartyjnego bloku, rzucają niereal­
ne hasła, wygrywają demagogicznie ambicję po­
szczególnych lepiej sytuowanych pracowników u- 
rnyslowych, opierając się na szowinizmie nacjonali­
stycznym.

Obok nich staje do walki z nami lista nacjonali- 
styczno-ukraińska.

Wystąpią przeciw' nam również niepohamo­
wani mąciciele czystości rujchu robotniczego pod 
tirmą „Jedności roDotniczej“, a także „Poale-Syjonu 
lewicy" Pod iswemi obłudnemi hasłami będą dą­
żyć do rozbicia i osłabienia Świata Pracy.

W  waszych jękach leży los tej potężnej i
rozbudowanej Kasy Chorych m. Lwowa,

od W as zależy niedopuszczenie do jakiegokolwiek 
głosu tych iwarcholow i fałszywych opiekunów kla­
sy pracującej. Od spełnienia obowiązku głosowania 
na listę Nr. 2, zależeć będzie, czy ta ważna 
placówka ubezpieczenia społecznego stanie się tere­
nem wa’k rozpolitykowanych karjerowiczów i de­
magogów klsryKalno-narjonalistycznych, czy też 
rozpocznie jsię Igkręs jeszcze większego rozwoju Ka­
sy Chorych.

Spieszcie do urny z kartką wyborczą Nr 2
w celu spełnienia tego obowiązku wobec siebie 
i całej klasy pracującej. Nikomu nie wolno się u- 
chylic od' spełnienia tego obowiązku,

Niftch żyje harmonijna współpraca pracowni­
ków fizycznych i umysłowych bez różnicy wy­
znań i narodowości!

Niech żyją ubezpieczenia społeczne!
Niech żyje lista Nr. 2.

Centralny Komitet Wyborczy K'as. Związków 
Zawodowych do Rady Kasy Chorych miasta

Lw ow a. |

Rada Klasowych Związków Zawodowych,
w skład' której wchodzą,:

Związek Zawodowy Pracowników instytucji 
Użyteczności Publicznej, sekcja: Elektrowni, Gazo­
wni, Wodociągów', Czyszczenia miasta, Teatru m., 
Betoniarni, Aprowizacji i akcyzy, Dworca budo­
wlanego, Konserwacji dróg i kanalizacji, Plantacji 
m., Rzeźni, Straży pożarnej, Zaklaań. pogrzebo­
wego.

„Ognisko" Stowarzyszenie Lwowskich Druka­
rzy.

Stowarzyszenie Dozorców i S.użoy domowej 
„Praca". f )

Związek Zawodówy Metalowców.
Związek Za w ot owy Stolarzy „Zgoda".
Związek Za woal Pracowników Gastronom.
Związek Zawód, Kaflarzy.
Związek Zawód. Ceglarzy.
Związek Zawód. Cukierników.
Związek Zawód. Introligatorów.
Związek Zawód. Murarzy.
Związek Zawód. Cieśli.
Związek Zawód. Browarników.
Związek Zawód. Pracowników Państw. W y ­

twórni Wódek Nr. 10
Związek Zawód. Rzeźników.
Związek Zawód. Garbarzy,
Pracownicy fabryki konserw Rućkera.
Związek Zawob. Piekarzy.
Związek Zawód. Prac. Odzieżowych.
Związek Pracowników Fryzjerskich.

Rata Okręgowa Zr.iązKÓw Pracowników 
Umysłowych.

Związek Zawodowy Żydowskich Urzędników 
Prywatnych.

Związek Pracowników Biurowych i Handlo­
wych.

Okręgowy Komitet Robotniczy PPS.
Cgoiny żyoowski Rob. Związek (Bund1).
Wyborczy Komitet Żydowskiej Inteligencji Sio- 

nistycznej.
Żydowska Socjalistyczna Partja „Poa!e Sjonu".
Sjońska Partja Pracy (hitacfoćuth).
Kcmiiet Wyborczy zorganizowanych Ukraiń- 

[ skich Robotników.

Przedwyborcze Z p m d z e n io  do Kasy Chorych w. Lwowa
ZW- ZAWODOWY STOLARZY.

Zgromadzenie odbędzie się w nadzielę, 11. b. m. 
o gooz. 10,30 przedjx>ł. w lokalu własnym, przy ul. 
Pieszej 1. 2. Referować będzie tow. Chrgstowski

ZW ZAWODOWY MURARZY I CIEŚLI.

Zgromadzenie odbędzie się w niedzielę, 11 b. m. 
o godz. 10.30 przedpołudniem w lokalu przy ul. Cto- 
wej 1. 6.

Referować będzie tow. Zakizewsk1 i tow. Ku-
syk.

ZW. ZAWODOWY CEGLARZY.

Zgromadzenie o godz. 1 1 -tej prz,>dpoł. w niedzielę,
11. b. m. w lokalu przy ul. Zielonej 7. I. p.

Referować będzie tow. Laskowski.

z w . z a w o d o w y  P ie k a r z y ,
Zgromadzenie w niedzielę. 11. b. m. o godz. 

11-tej, w  jotcalu Rynek 1. 27, Referować będzie tow. 
Górski

Z W . ZAWODOWY MŁYNARZY.
Zgrom?".zenie w niedzielę, 11 . b. m. godz. U . 

W kw ak przy ul. Żółkiewskiej 1. *42 b.
Referować będzje tow. dr Dręgiewicz

ZW. ZAWODOWY METALOWCÓW.

Zgromadzenie pracowników z sabryki Zieleniew­
skiego w niedz.elę 11. b. m. o godz, 10.30 W lokalu 
przy ul. Ormiańskiej 31. I. p

Referować będzie tow. Frfilich.

ST0W AE2YSZENIE PRACA.

Zgromadzenie dozoroó\K i Służby domowej w nie- 
q zieli o godz. 3-ciej w lokaiu p-zg ul. Żółkiewskiej 
1. 42 b.

Drugie zgromadzenie o godz, 4-tej pop. w lo­
kalu Rynek 8. I. p.

Referować będą tow .: Hankiewicz, Zakrzewski i 
Ku syk

*

W  niedzielę, dnia 1 I-go  b. m. o godz. 7.30 
wieczorem odbędzie się w sali „Hitacndńthu" Rynek 
17., WIELKI WIEC W v BORCZY, na którym refero­
wać bęoą pp.: posei Cwi Heller i red. M. Drnstein 

n. t . :  „Nasze stanowisko wobec wyoorow do Kasy 
chorych m. Lwowa ■*.

— o —  i
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Uroczyste posiedzenie Sejmu.
M o w a  t o w .  m a rs za łk a  Daszyńskiego ku uczczeniu 10-lecia Niepodległości.

WARSZAY, A, 10. 11. (P at.«  Dziś w 
południc odbyło isię uroczyste posiedzenie 
Sejmu, poświecone ucziCizeniu' 10-lej rocz­
nicy odzyskania niepodległości państwa pol­
skiego. Sala obrad1 przybrała odświętny wy­
gląd. Miejsce prezydjnm udekorowano zie­
lenią. Wzdłuż pierwszego piętra zwisają w 
okoł sali piękne festony i girlandy z ży­
wego kwiecia o barwach narodowych. Na 
ławach rządowych zasiedli Członkowie gabi­
netu z premierem Bardem, podsekretarze 
stanu oraz wyżsi urzędnicy. W loży. dyplo­
matycznej zajęli miejsca przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego. Gal er ja prze­
pełniona była publicznością. Na sali niemal 
wszyscy posłowie, z wyjątkiem posłów na­
rodowości niemieckiej, ukraińskiej, biało­
ruskiej i komunistów.

O godz. 12‘15 marsz. Daszyński otworzy! po­
siedzenie, poezem wygłosił następujące przemó­
wienie, którego obecni na sali wysłuchali stojąc.

W ysoka Izoo! Niechaj pierwsze słowa mo,e 
będą słowami czci,-dla tych Polaków' i Polek, 
którzy w ciągu wieku całego porywali się do walki 
z zaborcami i najeźdźcami Ojczyzny i w w/alkach 
tych śmierć ponieśli, .czyto na polu żołnierskiej 
Chwały, czy ginąć na szubienicach, konając w! wię­
zieniach, często bez żadnej pociechy, jak tylko sze- 
ptająe przed’ skonem unię Polski. Ginęli synowje 
szeregu pokoleń polskich, stwierdzając niezłomną 
wolę i gotowość na największe onary w walce o 
wolność i niepodległość Narodu. Cześć Ich pa­
mięci 1

Polska niepodległa powstaje z szarych oparów 
wojny światowej, o którą kiedyś w niewoli mo­
dlił się nasz największy poeta. Tylko straszliwe 
wstrząśnienie światowej miary, przybierające poci 
koniec wszelkie osoby rewoiucii mogło rozbić po­
tężną górę więzienia żywego Narodu, na którego 
ziemi zagospodarowały się — Zdawało się na długo I 
•— trzy największe mocarstwa kontynentu. W  trze- I 
cim roku wojny koalicja postawiła sprawę Dolską 
jako jethn z  celów wojny. Czasu końca wojny , 
światowej wyłoniła się olbrzymia, ipostać prezy- j 
denta Wilsona. Prezydent Wilson postawił spra­
wę Polski, ,ako państwa niepodległego z dostę­
pem do morza. Za jego stanowisko w' sprawie 
polskiej wdzięczność Polaków1 otaczać będzie imię 
W ilsona przez wieki.

Nie ulegajmy jednak zaślepieniu jakobyśmy do­
stali Polskę darmo. Nie zamykajmy oczu na własny 
ruch odrouzeńczy, który na długo przed wojną 
światową ogarmal szerokie warstwy ludności pol­
skiej. Obce armie tije mogiyby wyzwolić narodów 
trupa, narodu, któryby sam nie miał w sobie wbli 
cło życia, woli do wtolności i niepodległości. A 
wszak tragedja żołnierza bez państwa, to tragedja 
Polski. Od Legjonów Dąbrowskiego, za wyjąt­
kiem roku 1831 az do Legjonów ostatniej wojny

Ubiegłej nocy, o godz. 2-giej żołnierz 
stojący na posterunku przy magazynie pro­
wiantowym 19 p. p. na < ytacłeli zauważył 
ki i kń podejrzanych osobników. Zawiadomił 
o tera komendanta warty, który wybiegł 
tedem sprawdzenia tego faktu. Na wTid( v 
koni' ńdanta osooniey^pi zaczęli uiciekaó, je ­
den z nie.li jednak, ukryty za, drzewem u- 
der/.yl kaprala jakiemś tępem narzędziem

PRZEMYŚL. 10 listopada. (Pat.) Maladze bez­
pieczeństwa W Przemyślu wpadły ostatnio na trop 
znakomicie zorganizowanej szaiki szpiegowskiej-, która 
od dluższdgo czasu działała w1 Małopolsce wscho- 
oniej. Jak stwierdzono, organizacja ta pozostawała 
w ścisłym kontakcie z centralą szpiegowską jedne- 
Igo z państw ościennych, skąd' płynęły fundusze i 
instrukcje. Organizacji tej udało się wciągnąć do 
współpracy jcaly szereg osób. W  nocy z piąftcu na

światowej pod wodzą Piłsudskiego te tysiące żoł­
nierzy walczą bez sztandaru państwowego. Tyl­
ko Polska zdobyć się mogła na dziesiątki tysięcy 
wojska konspiracyjnego, wojska kryjącego swoje 
sztandary tak długo, aż wreszcie wybiła godzina 
wolności, kiedy sztandary mogły W słońcu wrorno- • 
ści zabłysnąć.

Oiganizacje strzeleckie, Legjony, PO W ., o-az 
wyrastające formacje wojskowe we Włoszech, Frań 
cji, Ameryce, Rosji, wszystko to świadczyło o woii 
Polski do zdbbycia niepodległości. Polska rodziła 
się w bólu o każdą piędź ziemi.

Dzień dzisiejszy, rocznica powrotu Piłsudskie­
go z niemieckiej njewoii, to dzień objęcia przez 
niego władzy za zgodą wszystkich rodaków, naj­
wyższej 'w (państwie władzy, którą złożył wkrótce 
potem w ręce Sejmu, wybranego na szerokich pod­
stawach demokratycznych to początek Rzpltej obej­
mującej teraz już wszystkie ziemie polskie. Na­
czelnik państwa i jego pierwszy rząd1 nadał Pol­
sce ustrój 'demokratyczny, Demokracja jako ustrój 
młodego, zmartwychwstałego państwa wprowadzi­
ła na pole życia państwowego dwie potężne war­
stwy : chłopa i robotnika. Demokracja, czyli u- 
dział chłopów i robotników! w rządach państwem 
okupiona została bezmiarem cieipień i ofiar sze­
rokich mas narodu podczas wojny światowej, ale 
ciężkie losy Polski Kazały jm poraź wtóry oku­
pić prawo naszego bytu nową ofiarą podczas woj­
ny: z Rosją, która skończyła się w roku 1920 
epokoweru zwycięstwem nad’ napastnikiem. Oby 
losy nie !zażąd’aly od1 nas jeszcze dalszych ofiar 
wojenrmjcn, daiszelgo frw i rozlewu. Żyćzenie to wy­
powiadam jako Wyraz głębokiej w sercach całego 
narodu tkwiącej woii tio utrzymania pokoju, dó

WARSZAWA, 10. 11. (Pat.). Oboli ód 
rocznicy lO-lecia odzyskania niepodległości 
Polski zapowiada się w stolicy imponująco. 
Dziś czynione tsą ostatnie przygotowania do 
jutrzejszej uroczystości. Miąs-to przybrało 
wygląci odświętny. Domy bogalo udekoro­
wane, gmachy państwowe i publiczne przy­
ozdobione girlandami i zielenią.

Od ,samego rana zjeżdżają do stolicy 
specjalne pociągi ze wszystkich stron Rze­
czypospolitej, zwożąc niezliczone rzesze de­
legatów Federacji h. wojskowyoh, przed- 
iStawieicli różnych towarzystw oraz gości z 
kraju i zagranicy, którzy Wózmą udział w

głowę tak, iż ten padł bez przytomności 
na ziemię. Nadbiegli żołnierze z wartowni 
nie1 zastali już nikogo. Niewiadomo, czy ma 
się tu do Czynienia z próbą zamachu na 
tle polilyciziiem.-Józy też była to próba zwy­
czajnej kradzieży, co jest tem bardziej 
prawdopodobne, że chodziło o magazyn 
prowiantowy. Dochodzenia w tokui.

, sobotę zaaresztowano na terenie Przemyśla kilkanaś­
cie osób. Śledztwo w toku.

LW OW . 10. listopada. (Pat.) Na polecenie pro­
kuratora przy Sądzie okręgowym w’ Przemyślu po­
licja państwowa we Lwowie aresztowała nocy ubie­
głej dwie osoby, z , których jecjna jest wspó'praeo- 
wnikiem „Masiosojuzu". Okazało się ze obie te oso­
by zamieszane są w aferę szpiegowską, wykrytą na 
terenie Przemyśla.

uniknięcia wojen raz na zawsze, do szukania roz­
woju państwa na droaze porozumienia i przy­
jaznych stosunków z sąsiadami.

Odrodzone państwo nasze wyszło z 6-cio 
letniej wojny niesłychanie zubożałe. Trud­
ności w organizowaniu państwa naród pol­
ski w znacznej mierze już pokonał. Poko­
nując je 'nauczyliśmy się wiele, przedc- 
wszyslkiem, ze kio chce rządzić państwem 
musi mieć silną ideę, brać odpov jedzial- 
ność za losy państwa i mnożyć siły tego 
państwa, bo inaczej społeczeństwo od1 rządu 
milsi go usunąć. Demokracja jako Ko­
nieczność polityki państwowej iniisi mnożyć 
siły państwa i społeczeństwa pod! grozą 
osłabienia lub zaniku. Prawdziwa demokra­
c ja  n i gdy nie dążyła do słabego ,rządu( w’ 
przekonaniu, że ^równoważnikiem swobód' 

i obywatelskich musi być karność obywateli 
wobec rządu demokratycznego. Rozpasanie 

i życia publicznego i złota wolność staro- 
szlachecka były zawsze wrogiem 1 udu pra- 

Ihaującego i zgubiły państwo, poddając na­
ród w niekYolę.

Tę naukę dziejów Dolskich pokolenie żyjące w 
niewoli wreszcie posiadło. Trudności, jakie państwo 
polskie na drodze swej znaiazjp są też w1 wielkiej 
mierze 1 trudnościami rozwoju a nie uwste.cz,liema. 
Wiedziały o tem dotychczasowe trzy sejmy fiolskie 
tworząc porządek prawny państwa współpracując w 
jego Cywilnej organizacji i uchwalając wszetkie mo­
żliwe środki na szkolnictwo powszechne, tę źrenicę 
oczu deinokrapji ludowej.

Jedno nieśmie dziś ulegać dla naszego w Polsce 
życia wątpliwości. Trzeba w Polsce czynić tajk' i c l a 
Polski prapować tak, ażeby już nigdy, przenigdy w 
niewolę nie popadła. W  10-ią roczr.icę odzyskania 
niepudleglości ślub ten uczynimy. Raczej śmierć, niż 
utrata niepodległości (Oklaski).

Na tem Marszalek zamknął posiedzenie.
—u—

JNa p ole M o kotow skie p rz y c ią g n ę ły  r a n ­
k iem  oddziały w o js k a  w szy stk ich  ro d za jó w  
blroni, od d ziały  p o lic ji i o rg a n iz a c je  p rzy ­
sp o so b ie n ia  w o jsk o w eg o . P o  dokonaniu 1 prze 
głąd u  przez lw ice,m inistra sp ra w  w o js k o ­
w y ch  g e n e ra ła  K o n arzew sk ieg o , oddziały 
od były  p ró b n ą  d efilad ę, p oezem  p rzy  dźw ię­
k a ch  o rk ie s tr  p rzem aszero w ały  u licam i 
m iasta .

.WARSZAWA, '10. U (AW.). Od rana na 
Grobie Nieznanego Żołnierza składają wieńce róż­
nego rodzaju organizacje społeczne W  południe 
dokonał uroczystości złożenia wieńca poseł włoski 
oraz organizacja b. więźniów ideowych. Grób Żoł­
nierza Nieznanego towie W powodzi kwiatów i szarf.

UROCZYSTE POSIEDZENIE SENATU.
W ARSZAW A, 10. U. (AW.). Dziś popoł od­

było się uroczyste jjosiedźenie Senatu, które o- 
tworzył marsz, senatu Szymański. Posiedzenie od­
było się w nowej sali obrad Senatu.

s ta w a n ia  da pos. S s n iI ik o w s lM B J
o złażenie mandatu.

WARSZAWA. 10. listopaoa. (fccl. w?.) Jutrzejszy 
„Robotnik** zamieszcza list otwarty Okręg. Komitetu 
Roootn.- chłopsk w Zamościu do posła Smulikow­
skiemu. List ten stwierdza, tu porzucając szereg P. 
P. S i przyłączając się do zbrodniczej, rozbijac- 
kiej ,akcji poseł Smulikowski uczynił to bez porozu­
mienia ;sję i 'wbrew woli trzydżiestu kjlku tys^cy jdą- 
cych (za P. P . S. chłopskich i rnbotniezyldh wyborców  
Zamoiszczyzny. Okręg*. Kom. Rob.- Chi. w* Zamościu 
wzyiwa ' posła Smulikowskiego do natychmiastowe­
go zwrócenia jnandatu poselskiego PPS., od któ­
rej ten mandat uzyśkał jako wyraz zaufania mas dlą 
P. ł>. S.

—o—

jułrzeiszych uroczystościacń.
■ 1 1  B1ŁŁB1! !—!— 1SS «'■_ . - g H B !  BŁga

Zamach aa Cytadelę we t e w m  ?

Upeszrowanie szajki szpiegowskiej »  Przemyślu.

W arszew i pad znałieir uroczystości 10-lecia
niepodległości.
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Uroczystości 10-leda Hlepodległcici we Lwowie.
Z okazji 10- lecia powstania panstwa polskiego 

iniasto Lwów przystroiło się w odświętne szaty. Gma­
chy r/ ą nowe, oraz wiele prywatnych przystrojono w 
girlandy zieleni, oraz transparenty, które wczoraj wie­
czorem oświetlone, setKami lamp elektrycznych,

Bogatą dekoracją odznaczały się budynki dworca 
i  dyrekcji kolejowej, poczta, Teatr Wielki, ratusz, Izba 
skarbowa, D. O. K., Państwowy Bank rolny, Ksią­
żnica. Atlas i (wiele innych. Okna domów, szczegól­
nie w śródmieściu ozdobiono nalepkami, kamienice zaś 
W calem mieście p.zystrojono w chorągwie, transpa­
renty, Igirlalhdlti i [aylwany-.

Ecna demonstracji we Lwowie.
W ub. piątek delegacja studentów 

Ukraińskich udała się do rektora Uniwer­
sytetu z prośbą o interwencję u władz w 
sprawie aresztowanych kolegów.

Policja w sprawie aresztowanych 
Ukraińców w dalszym ciągu me udziela 
prasie inioymacji.

„Diło“ podaje że wypuszczono z aresz­
tów na wolność Halę "Wolańską, Marję 
.Słoniowską, Bogdana i Tarasa Sur en łowi­
cz ów, Wasyla Karehuta, II ryci a Os lapowi- 
cz a, Piotra Bakowicza i Łukasza Lesiewicza.

W Stryju policja przeprowadziła re­
wizję w kancelarii adwokata dr. Harasy- 
mowa.

W noic> na ub. sobotę przypuszczalnie 
jak iś „isabotażyśta“ wy bil 8 szyb w oknach 
ratusza w Rynku.

Wieczorem w ul. Ruskiej i na Rynku 
były małe burdy uliczne, jednakowo^ nic 
doszło do większych demonstracji lub 
awan tur.

Dokoła kryzysu rządowego
we Francji.

P/iRYŻ 10. listopada. (A. W .) Poincare odbył 
dziś dłuższą naradę ze wszgsfkimi swymi dotych­
czasowymi m.mstrami z wyjątKiem 4 radykałów. Po 
tej konferencji rozmawiał z Boietetu i Bern. Dawidem, 
pooczas- tej rozmowy do gmachu ministerstwa skarbu 
przybył jeden z b. ministrów gabinetu Poincaiego 
radykał San-ant, któ.rjy przeprowadził z Poincarem po-
i.fną rozmowę Po tej rozmowie spodziewają się sfery 
polityczne odprężenia w stronnictwie radykalnem.

W  kołach parlamentarnych przypuszczają, że w 
■skład nowego gabinetu Poincarego wejdą m. in. b. 
ambasador Francji przy Watykanie Besiia-d, posCi Bo- 
ret, sen- David. Lista członków 'gabinetu ma być usta­
lona w ciągu ania dzisiejszego.

—:o: —

nowy rząd w Rumunii.
BUKARESZT. 10. 11. (PAT.) Maniu został 

przy.ęty przez regencję na dwugodzinnej auden- 
gji. Regencja zatwierdziła w  całości p rz e sta ­
wioną jej listę gabjnetu. O godzinie 4 'popołudniu 
gabinet złożył przysięgę. Opuszczającemu pałac 
regencji nowemu premierowi tłumy zgotowały ser- 
ri< czną owarię.

—o—

Utenty lawanle działalności komisarzy 
Dumo harodnago.

Hyli komisarze rządu fundacji „Domu Naród- 
uego“ jan Sas Liskowacki i Leon Czerkawski 
po waśnili się nie na żarty. Onegdaj cdbyła się 
rozprawa wskutek wniesionej skargi przez Czer- 
Kawskiego o obrazę czci, nrzyczem ]. LiskowacKi 
został uwolniony od winy i kary.

Wczoraj odbyła się rozprawa tym razem prze­
ciw Czerkawlskiemu, którego Liskowacki ośka. żył 
o obrazę czci. Jako świadkowie zeznawali em. sę­
dzia dr. Tretiak i adwokat dr Łysiak. Zeznania 
ich były dóuatnife dla oskarżyciela. Rożprawę od­
roczono na 28 om., gdyż nipjawiło się kilku świad­
ków.

Rozprawie przewodniczył w Góttmger oskar­
życiela zastępował dr Dwernicki, bronił dr. Tumjn.

O (godzinie 6 Wieczór salwy z dziai oddane z Cy­
tat, e u i Wysokiego Zamku ogłosiły ro zp o czn ę  uro­
czystości. Przez ulice miasta przechouzi(y ljaziie or­
kiestry i oddziały wojskowe. Pomimo ,,kapuśn aczku“ 
jesiennego tjumy publiczności przysłuchiwały się mu­
zyce, 'podziwiając iluminację miasta.

przyznać należy, że dekoraty wna strona uroczys­
tości przedstawia się imponująco.

BERLIN , 10. 11. (UW). Afera Iltw iuo- 
wa (brata zasiępcy konTsąrza sowieckiego 
spraw za graniczny c li) zatacza poraź szer- 
jSze kręgi. Stwierdzono, że sfałszowane 
weksle' na sumę 20 milj. frank, puszcza! on 
w obieg w Paryżu'. Litwinow, który z cza­
sów swTego urzędowania w berlińskiej de­
legacji handlowej sowieckiej zaefiW af pie-

Hasowe dymlsle hontumstów 
w  Cztciiosłowarjl.

PRAGA, 10. 11. (AW). Wszystkie pań­
stwowe instytucje i urzędy przystąpił}’ do 
masowego zwalniania członków organizaeyj 
kojnuńislycznych. Dymisje udzielane są 
dćogą postępowania dyscyplinarnego bez po 
dania powodowe Władze1 kolejowe jako 
powód wymieniają to, że nie mogą mieć 
na służbie komunistów jako ludzi niepew­
nych.

czątkę urzęoową wystawić miał szereg fał­
szywych weksli na bardzo wysoką kwotę, 
wraz ze 'swym wspólnikiem Holzmannem 
założył wielki bank w Paryżu1. Litwinow 
bawół ostatnio przez jakiś czas w Berli­
nie. Gdy afera zaczęła się ujawniać uciekł 
do Relgji. gdzie poszukują go agenCi po­
lic ji kryminalnej.

B a n M w o  polityk s o » . na rzecz bogatych chłopów
MOSKW’A, 10 11. (AW7). W^edług krą­

żących pogłosek na ostatniicjh posiedzeń,ach 
Politbiuira doszło ponownie do óstrych sey- 
syj pomiędzy glKulpą Rykowa a Kalinina z 
jednej a .stalinowteami z drugiej strony.. Sta­
lin wystąpi! z moWą oskarżająca zarówno 
przewódei Wszeichzwiązko\Vego CIK-a jak 
i prezesa Rady Kom. Luci Twierdzi on, iż

Aresztowania k o m u n istó w * K ra k o w ie
KRAKÓW. 10. 11. (PAT.). Organy wyuziaH 

Śledczego likwidując działalność związku młodzie­
ży komunistycznej w Krakowie aresztowały w dal­
szym ciągu 8 znanych na tutejszym terenie dzia­
łaczy komunistycznych. W  posiadaniu jednego z 
nich znaleziono między in. materjałami obciąża­
jącymi prowadzoną W żargonie książkę kasową 
wydawnictwa z której wynika, że organizacja ‘ko­
munistyczna w Krakowie była subsydiowana przez 
centralny komitet komunistycznej pa-tji polskiej w 
Warszawie.

Dezerterzy życia.
Wczoraj wezwano Polgotowie rat. na Persenkó w- 

kę, gazie na polu opodal lasu znaleziono zatrutą amo­
niakiem, niejakii Olgę Lewandowską w towarzystwie 
technika' Jana Pawluka, który rowtueż zatruł się, tą 
trucizną. Lewandowska pozatem przecięła sobie żyły 
na ręce Desperatów odwieziono do szpitala. Powo­
du' targnięcia się na życie nie chcieli oni poda Zaaje 
się, ‘że nieszczęśliwa miłość popchnęła gh do tego 
kroku. *

5 lat więzienia za  szplero&fwo.
Lesław Pietrzykowski, student IJ-go roku me­

dycyny we Lwowie, zetknął się z niejaką Mapą 
RóżmoKą, przerwał stuaja i w r. 1926 uzyskał 
zajęcie przy wywiadzie K. O. P. Zwolniony z 
posady wraz z Różnicką wyjechał A!o Warszawy, 
gdzie zaznajomił ,się z niejakim Auolfem Blankie- 
rem, za którego namową począł uprawiać szpie­
gostwo na rzecz ościennego państwa. Ostatecznie 
padł on (w rece policji i 'właz z Biankierem onegtraj 
odpowiaaał przed sądem w Czortkowie.

Po czterodniowej tajnej rozrprawie trybunał wy­
dał wyrok zasądzający Pietrzykowskiego na 5, 
Biankiera zaś na 3 lata ciężkjjgo więzienia.

FlflSCO k o l o n iz a c ji  ż y d . w  k o s ji  s o w .

MOSKWA. 10. lisiopadą. (A. W .) Wychodzące tu 
Wydawnictwo 'żydowskiej sekcji J. K. P. w artykule 
sprawozdawczym pesymistycznie ocenia sytuację na te­
renach jkolonizacyjnyrii żydostwa. Szereh rodzin i to 
zarówno w  Birbir/anie, jak i Ina Krymie oraz na 
Wołyniu na skutek braku inwentarza zmuszony został 
qo porzucenia terenów kolonij. Zanotowano także 
-«/?eIe Wypadków konfliktów między ludnością miej­
scowy a kolonistami

—O - /

swoją ustępliwą polityką wobec elemen­
tów wielko-chlopiskich na wsi umożliwili oni 
kułakom zorganizowanie się, przeniknięcie 
rdó kolektywnybh gospodarstw, etc. Obecnie 
ćlelnenly wielkochłopskie są w stanie po­
krywać kampauję magazynowania zbożu — 
podstawę obecnej gospodarczej polityki 
S. S. R,

Cbrusf córki rabina.
WARSZAWA, 10. l l .  (AW). „Kurjer 

Czerwony “ donosi z Wrocławia, że senzacją 
dnia jdsl tam zamierzony chrzest córki tam­
tejszego rabina Vogelsteina. Panna Vogel- 
slein, słuchaczka filozofji uniwersytetu 
wrocławskiego zakochała się w swoim ko­
ledze chrzeiścijaninie. zaręczyła ,się z nim i 
mimo wszelkich perswazj j  ze strony rodzi­
ny postanowiła przejść na lono koś-cioła 
rzymsko-katolickiego pragnąc,poślubić swe- 
igó oblubieńca. Rabin Vogelstein złamany tą 
decyzją córki złożył swój ulrząd na ręce 
glniny żydowskiej, która jednak dymisji nie 
przyjęła. Chrzesl p. Vogefstein, znanej pięk­
ności wrocławskiej .-odbędzie się w tych 
thdach w katedrze.

Gr a s u ją c a  b a n d a  n ie l e t n ic h  „f r y z j e r ó w 1-

BYTOM. 10. listopada. (A. W .) Na Śląsku niemiec­
kim grasuje wielka, złozona z samych Wyrostków 
ban0‘a, która kobietom) i ĆLziejdom ubCjna włosy. W  ub. 
tygodniu 40 poszkodowanych zwróciło się ao policji 
Dotychczas nie uaało się jeszcze aresztować spraw­
ców.

Kontenucja oswiaioua
wsch. Małopolski.

W  myśl uchwały Komitetu Obwbdl. P P. S- 
Oubędzie się we Lwowie w dniu 25. listopada

KONFERENCJA OŚWIATOWA
przecśtawideli organizacji Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego we Wsch. Malopolsoe, Uniwersytetu Lu­
dowego we Lwowjiei, i zaproszonych dzia!aczy oświa­
towych.

Na porządku dziennym: Uzgodnienie ram- i 'współ­
pracy oświatowej n,ą rok 1928— 29.

W  konferencji weźmie udział w. prezes Wudziału 
Wyk. T. U. R. w Warszawie tow. senator St. Kop­
ciński.

Ze względu na doniosłość zapoczątkowanej akcji 
ujednostajnienia metod) i ram organizacyjnjcn wzywa 
się wszystkie nasze organizacje oświatowe do wy­
stania licznej reprezeitój-iji na powyższa konferencję.

początćk o :godz. 10. rano. MiCjsce obrad będzie 
poaane później.

Zarząd Towarzystwa Uniwersytetu Roboiniczego:
K. Ermićh, seikr. B. Skalak. za przewodn.

ISfielomiSiDiiowz oszustwa tfyqnltai%&
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Kalosze Śniegowce
• — Lwów, L, Sap"rhy 27 —  teiet. 2 8 -0 2 , : ..  —

Mm i na sen zacp .e jszf/i! procesów Fozwottowycli.
Reymont Huber, jeden z najznakomitszych ad­

wokatów w Paryżu, zapytany, który z procesów, 
jgkie przeprowadził W  ostatnich pa-u latach, jest 
najbardziej interesujący odpowiedział

„Dla prawnika istnieją tylko iwlypadki praw­
nicze, a nie sensacje. Ze stanowiska pra\\ nego wy- 

,  daje mi się też najbardziej interesującym proces 
rozwodowy, jaki przeprowadziłem przed paru ty­
godniami. Dziennikarze nazwaliby ten wypaaetr 
wielką sensacją.

I adwokat Huber opowiedział co następuje: 
Małżeństwo, które chciało się rozejść, było 

jeszcze względnie młode. Kobieta liczyła lat trzy­
dzieści. Mężczyzna był trochę starszy. Oboje bar­
dzo przystojni. Położenie ich finansowe z począt­
ku świetne, W ostatnich czasach uległo kryzy­
sowi i doszło do tego, że kłopoty rr.aterjalne pod 
kopywać zaczynały obopólną ich miłość. Przy- 
tem zdaizyło się, że ona poznała starszego boga­
tego pana, który chciat ją poślubić i zapisać jej 
znaczną częśc swego mającku. Opuściła dom męża, 
a on podał skargę o rozwód

Na rozprawie sądowej mąż usiłował cofnąć 
skaigę, motywując to tem. że oboje się kocnają; 
mieszkają wprawdzie oddzielnie, lecz w okresie 
trwania procesu spotykali się każdego tygodnia 
w  oznaczonych dniach jako parka miłosna w dy­
skretnym pokoju notelowym.

— Czy to prawda? — zw(rócil się sędzia do 
kobiety.

Rumieniąc się, potwierdziła zeznanie męża i 
douała:

3)ział fiimou-y*
„Pan Tadeusz"

w kinie „KOPERNIK11 — „MARYSIEŃKA11. Wy 
twórnia: Star film, reżyser Ryszard O rayński. Sce- 

narjusz opiac. Andrzej Strug i Ferd’. Goettel.
Znakumita epopea „Pan Tadeusz11, genjalnegc 

wieszcza Adama Mickiewicza, została uwiecznioną 
na filmie.

Scenarjusz opracował Andrzej Strug i Ferdy­
nand Goettel, którym chodziło widocznie soecjainie 
o podkreślenie momentu walk z Moskalami, gdyż 
wszystko inne zepchnięte jest tia drugi plan i sta­
nowi laczej tło, na którem rozgrywa się akcja nie­
podległościowa. Film nie jest więc przeastawien.em 
całokształtu życia szlachty na Litwie, bowiem to, 
o co chodziło Mickiewiczowi w „Panu Tadeuszu*1, 
zostało pominięte zbyt jednostronnem oprarowa- 
niem scenariusza. „Pan Tadeusz11 sfilmowany, — 
przesiąknięty jest nawskróś atmosferą palrjoiyzmu, 
która niewątpliwie udziela się widzom. Zdaje sję, 
że film ten starano się zrealizować specjalnie na 
czas 10-Iecia Niepodległości Polski.

Całokształt filmu wskazuje na to, że sztuka 
kinowa polska rozwija się i dąży (ku lepszemu. Re 
żyserja ,p. Ryszarda Oraynskiego, jest nader sta­
rannie przeprowadzona, znać, iż w1 zrealizowanie 
filmu włożono twiele pracy i starania Sceny z b o ­
rowe są 'wcale uaatne Poa względem dekora- 
tywnym film jest bez zarzutu. Przepiękne są zdjęcia 
krajobrazów i .nader umiejętnie wykonane. Istnieją 
pewne niedociągnięcia w' styiowości obrazów, co 
jednak niknie w całości.

Zespół artystów jest dobrze dobrany. Właściwy 
bohater filmu Tadeusz Soplicę (Leon Łuszczewski) 
jest przeciętnym w swej grze i typie. Sielankowa 
postać Zosi (Zofja Zajączkowska) ze swbim świat­
kiem kur i gęsi, jest w< ale miłą. Barwnie odtwo­
rzyła Telimenę Helena Sulima, Paweł Owerło w 
roli podkomorzego prezentował z godnością pol­
skiego szlachcica na wyższem stanowisku. Dosta­
tecznie romantycznym był Maszyński w roli 
Hrabiego. Szlachetną postać jałikiela odtworzył ao- 
brze A. Sambeig. Wyraziście odtworzoną była po­
stać Gerwazego Remnajły (Marjan Jednowśki).

„Pana Tadeusza" powinni oglądać wszyscy bez 
wyjątku, należy bcwiem do najlepszych filmów 
polskich.

— Kocham go. Ale miiość i pożycie małżeń­
skie, są to dwie przeciwne sobie rzeczy. Jako 
kochanek, mąż mój jest niezrównany. Jako mąż 
straszny. Z radością myślałam o godzinie miłości 
z >nim (spędżonej, aie żyć z nim pod’ jednym dachem,

T rz e ch  opryszktów , p om ięd zy  n im i -.je­
den u b ra n y  w  m und u r p o lic ja n ta , d o k o n a ło  
iiapad-u ra b u n k o w e g o  na fo lw a rk  b ra c i YYój 
c ik ó w  w M ajd a n ie , pow . .sokolskiego . Ł u ­
pem  opiryszków  p a d ła  'M żu lerja  i  in n e cen­
n ie jsz e . d ro b ia z g i. Śledztw o w  sp raw ie  n a ­
padu u sta liło , że b r a ł w . n im  u dział ta je m ­
n icz y  o so b n ik , g ra s u ją c y  w ró żn y  eh c z ę ­
ś c ia c h  -k ra ju  w  m u n d u rze  p o lic y jn y m . 
S tw ierd zo n o , ‘ iż je s t  nim  st. posterunkow y, 
p o lic ji , G ustaw  G ro n d o lsk i, k tó ry  zbicigl w 
pelnem  u m u nd urow aniu  i u zbro jen iu  z p o­
l ic j i  i ro z p o cz ą ł życie b an d y ty .

G ro n d o lsk ieg o  p oszu k iw an o  przez dw a 
la ta  lis ta m i gończym i W yeszcie u ję to  go 
w  K a to w ica ch

Zbrodniarz rozpoczął zdawanie yachun-

Z  8 a l i  i i o n c c r t o w e j .  
Koncert Schubertowski Pol. Tow. muz.

Z okazji przypadającej na 19 bm. setnej mo­
cznicy zgonu Fr. Schuberta P. Tow. muz. poświę­
ciło wieczór ‘wyłącznie jego utworom. Po odCczyde 
prof. Pinińskiego, który omówił znaczenie Schu­
berta, jako przedstawiciela romantyzmu w muzyce, 
nastąpiły produkcje omiesf-alne.

Muzyka antraktowa i baletowa db dramatu 
„Rozamunaa*1 należy ido najciekawszych i najmil­
szych kompozycji tego mistrza przepięknych me- 
lodyj. Zwłaszcza ipierw szy antiakt to prawdziwy 
Schubert, może najbardziej wartościowy. Marszowa 
część przechodzi w dramatyczną środkową, pełną 
romantycznego uroku. Mimo braku akcji scenicznej 
muzyka ta daje silne wrażenie słuchaczowi. Inny 
antrakt, gdzie w „trio11 'klarnet naprzemian z obo­
jem więzi ucho upajającą melodją, wykazuje ła­
twość i niewyczerpane bogactwo inwencji Schu- 
bertowskiej. Temat ten widocznie był wysoce ce­
niony przez niego, skoro go wprowadza znowu 
do „anaante11 vwartetn a-moll. Pięknie wykonana 
ta część (przez solistów orkiestry teatralnej za­
interesowała licznje zgromadzoną publiczność i 
spotkała się z odpuwiedniem uznaniem.

Zakończenie tworzyła w ielka symfonia C-dur, 
w swoim pzasie, poa względem bogactwa i genjal- 
ności inwencji, pierwsza obok Beethovena. Zbytnia 
rozwlekłość tego dzieła, przewaga homofonji i 
1‘ednostajnuść rytmiczna osłabiają pełne wrażenie 
tego genjalnego dzieła, mimo, że Schumann się 
term rozmiarami zachwycał, nazywając je „himmli- 
sche Lange*1. Przepiękne mełodje, z powodu nie­
skończonych nawrotów i dodatków, pozbawio­
nych dramatycznej jenergji i kontraDunktycznej 
sztuki Beethovenowskiej, tracą w1 końcu swoją 
pierwotną „niebiańską11 mor nad nami. Najlepiej 
przemówiły do słuchaczy „scherzo" oraz finał z 
cwałującemi triolkami i sygnaiami woiennemi, co 
sumiennie i z ożywieniem wykonane pod kierow­
nictwem dr Aaame Sołtysa, było żywo oklaski­
wane Gra

Czytaici1) Dziennik Ludowy!

dzielić z njm troski życiowe, te małostkowe kło­
poty codzienne, to ula mnie piekło.

„I trybunał sądowy iw> Nizzy, bo tam rozegra! 
się ten proces — dokończył adwokat Huber — 
zgodził się w wyroku swoim na rozwód z winy 
wspólnej małżonków. — Powiedziane tam było 
Wprawdzie małżeństwo opiera się na pożyciu sek- 
sualnem, ale nie ulega też wątpliwości, że nie 
stanowi on jedynej treści małżeństwa i nie wy­
czerpuj e szczęścia małżeńskiego. Fizyczna namięt­
ność, nie jest podstawowym elementem życia mai- 
skiego11.

Znamienny wyrok jsędziowski i znamienny pro­
ces. Dokument obyczajowy dn efzisiejszycn.

p o  d op u szczeniu  s ię  tam  nad użyć, zd ezer­
tero w a ł.

W  ja k iż  sp o só b 1 ów  d ezerter zd o ła ł 
tra fić  n astęp n ie  ćlo p o lic ji *? O dpow iedź na 
lo  p y tan ie  d a je  sam  G ro n d o lsk i, k tó ry  pi­
sze w sk ard ze do sądni a p e la c y jn e g o : ..by­
łem  p rzy słan y  ja k o  fśjlązak przez m a rs z a łk a  
T ra m  p-czyńskiego do ob je jcia  piosady w  in ­
nym  k ie ru n k u , le|dz protektorzy] k a z a li m i 
o h ją ć  p o sad ę  w p o l ic ji11.

Obciążający m aterja1 przeciw Groudol-t 
skiemu rósł w .miarę jak postępowało 
śledztwo. Wożono go z Krakowa do Wilna, 
stamtąd Jo  Warszawy i Bialegosloknl — 
wszędzie odnajdywano ,ślady jdgo występ­
nej działalności,

G ro n d o lsk i s ta n ą ł p rzed  sąd em  o k rę ­
gow ym  w W arszaw ie , k tó ry  sk a z a ł go n a  
15 la l ciężk iego w ięzien ia.

Sąd apelacyjny wyrok ten zatwierdził, 
—o—

Z dz:ałalr.ości Kas Chorych.
KURS DLA PRACOWNIKÓW KAS CHORYCH

Okręgowy Związek Kas Chorych we Lwowie 
zorganizował sześciotygodniowy kurs dla pracow­
ników Kas Ch., obejmujący wykłady ze wszyst­
kich działów ubezpieczeń społecznych, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem ubezpieczenia na wypadek 
choroby.

Kurs ma na celu poglęoienie wiedzy i wy- 
sztalcenia zawodowego w tej dziedzinie. Wykłady; 
prowadzić będą pierwszorzędne siły fachowe, mię- 
d‘zy innemi wybitni pizedstajwipiele Min. Pracy oraz 
wyższych instytucji ubezpieczeń społecznych. Na 
kurs będą przyjęci przedćwszystkiem pracownicy 
Kas Chorych i pokrewnych instytucji. Wy kłady 
rozpoczęły się dti. 5 listopa i a br.

STACJA OPATRUNKÓW, KASY CHORYCH 
W  PORCIE GDYŃSKIM.

Urząd Morski w Gdyni przekazał w tych 
dniach Kasie Chorych w Wejherowie plac bu­
dowlany w porcie gdyńskim, wielkości 250 mtr. 
kw., na którym Kasa Chorych wzniesie dom na 
pomieszczenie stacji opatrunkowej, mającej obsłu­
giwać pracowników portowych. Stacja ta ma być 
czynna bez przerwy dzień i noc połączona bę­
dzie oogotowicm ratunkowem w śródmieściu.

ZAKŁADY ROFNTGENOWSKIF.

Okręgowy Związek Kas Chorych w W arsza­
wie w roku bieżącym urządził kosztem 200.000 zł 
i oddał do użytku ubezpieczonych dWa zakłady 
roentgenowskie w Lublinie i Białymstoku.

Trzeci taki zakład1 Związek zamierza urucho­
mić jeszcze w tym roku we Włocławku. Ażeby 
umożliwić na prowincji stosowanie przez lekarzy 
Kasowych wsDołczesnych metod ajagnostyki. Zwią­
zek dąży do urządzenia przy wymienionych za­
kładach pracowni bakteriologicznych-

POŻAR TERENÓW NAFTOWYCH.
SAN FRANCISKO, 10. 11. (AW.). W  miei- 

scowości Whirtiei (Kalifornia] wymirhł olbrzymi 
pożar, który objął wielkie obszaru naftowi.- Szkody* 
obliczają na 30  milj, tfbl.

F o lic p t , p r o t e i n y  'i. m a r s k a  Trppczyńsfeiego,

ków przed1 wymiarem sprawiedliwości.
W  p ierw szym  rzęd zie  u p om in ały  się o 

niegd w ładze w o jsk o w e, gdyż, ja k  s ię  o- 
k azalo , b y ł kiedy.ś .sierżantem  w  a r ly le r ji  i
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SPIS POBOROWYCH urodzonych w roku 1908 
ookonujc Magistrat do 31. b. miesiąca. Interesowani 
■winni zgłosić się w ratuszu z dokumentami lOżsamo- 
ści osoby ,

Również mężczyźni urodzeni w1 latach 1883 do 
1907, (którzy dotychczas nie zgłosili się do spisu, 
winni w tym terminie uczynić zadość temu obowiązko­
wi. Uchylającym się grozi kara grzywiry do 500 zj. 
lub aresztu do 6 tygodni.

ZNÓW OFlflkY OSGjI SAMOCHODOWYCH, 
W czoraj ,w południe u wylotu ul. Bema a Gródeckiej 
auto nr. 5117, pędzące na oślep potrąciło syna zna­
nego inżyniera 20- letniego Mazana Kuchara, który 
dozna) licznych obrażeń.

Wieczorem, tw ul. Żółkiewskiej, jakiś właściciel 
auta potiącil 29- letniego Andrzeja Zaorkę, robotni­
ka, który padł nieprzytomny na jezdnię. W  obu wy­
padkach lekarz Pogotowia rat. udzielił pierwszej po­
mocy ofjarom orgji samochodowych, poczem odwie­
ziono ich do szpitala.

UPADEK Z I-go PIĘTRA. Wczoraj popołudniu w 
realności przy ul. Pełtewnej 1. 12, wskutek zawale­
nia się barjery spadla z wysokości I-'go piętra 12- 
letnia uczennica Helena Szewczak, przyczem do­
znała zranienia na głowie Zawezwane Pogotowie rat. 
oawiozło ją do szpitala.

SZKŁEM w  CHLEBIE ZRrtNIŁn. SIĘ W  GAR­
DŁO. Rozalja Zubkówna, służąca u ora Maksymiljana 
Cyllera, zam. przy ul. Bocznej Brajerowskiej l. 4, 
ki pila w sklepie N, Wjefhor przy ul. P o dl 2 ws kiego 
bochenek chleba, z piekarni A. becumana, przy ul. 
Źródlanej 1. 25 Zubkówna spożywając kromkę tego 
cłńeba nagle krzyknęła z bolu. W  chleńie znajdował 
się bowiem kawałek szklą, wielkości 10 mirr., który 
zraniwszy służącą utkwił w gardle. Pierwszej pomocy 
ofierze niechlujstwa piekarza udzieli! dr. Cyller, któ­
ry' wydobył z (gardła fatalne szkło. Powiadomiona o 
tem policja zarządziła dochodzenie.

Z RUBRYKi BEZ KONCH. Jacyś osobnicy włamali 
się do kuchni Władysława Piotrowskiego przy ul. W o­
łyńskiej, skąd1 skradli garderobę, wartości 500 zf.

Helena Kostecka, doniosła policji, ża niejak Mi­
kołaj Semenyszyn, bawiąc w restauracji Rennera przy
i i .  Hausnera 1. 18, po spożyciu obiadu skradł pól 
tuzina nakrycia stołowego „Alpaka", nieustalonej na 
razie wartości.

Jacyś nicponie dostali się od strony podwórza 
przez piwnicę do szkoiy żeńskiej im. Sienkiewicza, 
przy ul. Lwowskich Dzieci, gazie po klasach poroz­
bijali szafy, z których skradli różne przybory szkoIne.

ADEPCI WYTRYCHA W  TARAPATACH 49- le­
tnia Aniela Durźk. bez zajęcia i stałego miejsca za­
mieszkania, została aresztowaną za kradzież biżuteiji 
wartości 3.000 zł. na szkodę Walentego Jakubiaka, 
zam przy ul. Zimorowicza 1. 8.

Józef Lem r. Adler, dostał się do aiesztu za 
kradzież '105 doL i ,40 zł. na szkodę Scheiby Scnu- 
tza, jam. przy ul. Słonecznej 1. 33

Do „ula-1 dostali się również Kazimierz Tomach i 
Bronisława Sadowa, których przytrzymano na gorą­
cym uczynku kradzieży futra, na szkodę Włodzimierza 
Stawskiego, zam. przy ul. Kopcowej 1. 8.

Na placu Zbożowym przytrzymano Izaaka Schei- 
lingera, w chwili, gdy usiłował skraść pakunek z rze­
czami na szkodę nieznanej kobiety. „Pechowce osa­
dzone w areszcie.

— o—
PAN TADEUSZ!... Niemasz takich uSt, w całej 

Polsce, któreby nie wymówiły tej nazwy, niemasz ta­
kich oczu, któreby w zachwyceniu nie pogrążyły się 
W' tłumie postaci, wyczarowanych przez karty epo- 

łpęi mickiewiczowskiej i jnje tonęły potem olśnione w 
crogiem, nadniemeńskiem., niespokojnem niebie wiesz­
cza. Jak djuga Polslka i szeroka, nie z-najdziesz w niej 
człowieka, któryby ,,Pana Tadeusza'1 nie uważał za 
swój poemat, któremu by „Pan Tadeusz" nje byl nie­
skończenie bliski i (drogi.

Wytwórnia „Star-Filmu" zrealizowała ten film 
monumentalny, podług nieśmiertelnego poematu Adama 
Midkiewicza. „Pan Tadeusz" odzwierciadia w naicu 
dawniejszy sposób duszę polską, w okresie, napoleoń­
skim, pełnym bajecznych epizodów, porywającego pa- 
trjotyzmu, humoru, porywów (góirroych i chmurnych. 
Jestto najpiękniejsze objawienie igenjusza rasy1 i o re­
alizacji „Pana Tadeusza" producenci polscy marzyli 
już od lat, lecz na przeszkodzie stawał brak środków' 
i obawa przed olbrzymim wysjliidleim. „Starfilm tru­
dności te pokonał, powierzając reżyserję Ryszardowi

Ordyriskiemu, który z niezwykłym pietyzmem zabrał 
się Ido pracy nad dziełem, opracowanem poprzednio 
ala ekranu, przez słynnych pisarzy Andrzeja Strupa i 
Ferd- Goetla, zaś zespól z najwybitniejszych arty­
stów sceny Dolskiej wskrzesił nieśmiertelną galerię po­
staci mickiewiczowskich. „Pana Tadeusza" wyświei 
tlają kinoteatry Kopernik —  Marysieńka.

—O—
Z OKAZJI DZIESIĘCIOLECIA powstania Państwa 

Polskiego składa na fundusz prasowy L. W . zł. 10.
Daisze oatki przyjmuje Administracja.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Niedziela o gouz. 12 w poi. „Damjui i Huzary".
Niedziela między godz. 3 —  6 Koncert w szpita­

lach garnizonowych i
Niedziela o 3.30 pop. „Straszny Dwór".
Nieoz.ela o 7 wiecz. „Fanfary" na balkonie

front. Teatru Wielkiego.
Niedziela o 8 wiecz. „Uroczysta Auademja".
Niedziela o 7 wiecz. „Damy i Huzary" w sali

gminnej w Zamarstynowie.
poniedziałek, o 7.30 „Tajemnicza Dama".
Wtorek, o 7.30 „DzjęKuję za służbę".

TEATR MAŁY i
NieGziela c 4-tej „Świt, Dzjpń i No,c“ .
Niedziela, o 7.30 „Powrót do grzechu".
Poniedziałek, o 7.30 „Powrót do grzechu".

—o— 5
TEATR WIELKI daje dziś o godzinie 12 w polu- 

anie ipo cenach zniżonych, jako uroczyste przedsta­
wienie popularne, świetną komedję Al. hr. Fredry 
„Dami; i Huzary".

„STRASZNY D W oR " Muniuszki jako uroczyste 
przedstawienie operowe, ukaż? się dziś popołudniu
0 igodz 3.30 po cenach zniżonych.

DZISIEJSZA UROCZYSTA AKADEMJA w Teatrze 
Wielkim zapowiada się wspaniale. Rozpocznie się 
ona o godzinie 8-irfej wieczorem, na godzinę zaś 
przeatem z artystycznie udekorowanego Dalkonu Te­
a tr -  Wielkiego, wygłoszony będzie przez artystów1 
dramatu przepiękny utwór poetycki J. Mączki „Fan- 
fa|ry‘‘ z akompaniamentem orkiestry 14 p:. uł. która po- 
zatem wykona szeróg kompozycji. Akaoeńiję otworzy 
przemówienie posła dr. Zdzisława Strońskieyo, po­
czem nastąpi bogaty, ąrtystyczny program.

DZIŚ ODBĘDZIE SIĘ LOTNY KONCERT między 
godziną 3-cią a 6-tą popołudniu w szpitalach gar­
nizonowych z uaziałem artystów Teatru Miejskiego 
pp. Korabianki, Kulczyckiej, Ladosiównej, Bojanow- 
skiego, Kopczyńskiego, Moreny, Sowińskiego i Tur­
kiewicza. —  Koncerty poprzedzą przemówienia oko­
licznościowe

W Y S iĘ P Y  GOŚCINNE BETTY KENIG wraz ze 
swym, zespołem amerykańskim i europejskim zyskały 
wstępnym bojem powodzenie. Wystawiona w sali Do­
mu Narodnego operetka „Sybiryjskie Wesele" byta nu- 
cznie aplaudowana. Dziś w niedzjelę o 'godz. 8.15 
powtórzenie tej operetk. w premierowej obsadzie. 
Zniżki ważne.

PRZY DOLEGLIWOŚCIACH ŻOŁĄDKOWYCH
zgaoze, braku apetytu, obstrukcji, złem samopoczuciu1, 
drżeniu kończyn, osłabieniu pamięci, szklanka natural­
nej wody gorzkiej Franciszka Józefa, działa szybko
1 ożywczo na osłabione trawienie u osób w każdym 
•wiekji. i u każdej pici. Sprawozdania lekarskie z !k a- 
Jów l podzwrotnikowych chwalą wodę FRANCISZKA 
JÓZEFA Jako cenny śjodek domowy, przeciwko czer­
wonce, jak również przeciw chorobom żołądka, wyślę,- 
pi.jącym na skutek malarji.

Kom unikaty.
POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. odbędzie 

się W poniedziałek, 12. b. m. o godzinie 7-mej wiecz. 
w lókaiu przy ul. Sykstuskiej 1. 21. Sprawny bardzo 
ważne. Uprasza się o punktualne przybycie wszyst­
kich członkiń Zarządu.

Przew. Muszka Drobutowa.
ZWI ĄZEK ABONENToW TELEFONICZNYCH 

którego tfaiure mieści się przy ul. Fridrichów 1. 10, 
parter, ,uizęduje w godzinach od 11 — * 1 4 w  5 7
popołudniu. Telefon własny biura 6 6 — 34. Biuro n- 
oziela porad dla członków Związki Abonentów, 1 ;-  
lefontcznych w sprawie instalacji nowych telefonów 
p r z y j m u j e  zażalenia na złe funkcjonowanie telefonów 
i t. P- —  Każdy abonent telefoniczny członek Zwią­
zku Abonentów Telefonicznych otrzytpuje bezpłatną po­
radę i fpomoc.

(T  . irf .*«l»r Eę BłdftJrttja ala

Operator
Dr. Jakób Selzer
D IlJ T fH I i ordynuje ul, Fredry 7

S C I L F O ^ O L
Nr. reg. M. S. W. 231. ....... . w yro b u  fabryki

„LA0K00N" S. A. m  Lwowie
leczy skutecznie kaszel, chrypkę, katary, dróg 

oddechow ych.
C-na 1 fiaszki Zł. 2 '4 0 . — Odri lcać naśladowni­

ctwa. — Do nabycia w aptekach.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK „Pan Tadeusz'. 
„MARYSIEŃKA: „Pan Taueusz". 
APOLLO: „Bezimienni Bohaterowie". 
PAŁACE: „Anioł uliąj*'.
CHIMEk A : „Dziewczę z huśtawki". 
OAZA: „Titanic".
GRAŻYNA: „Uwkdłem jci lżonę". , 
FATAMORGANA: „Zew zmysłów". 
COLOSSEUM: „Ludzie Podziemni". 
CASINO: „W achlarz Lady Windermere". 
AVENUE: „Czerwony młyn".
L E W : „Dzikuska".

3omDirtlui dszor. dom. „Praca
BACZNOŚĆ DOZORCY, DOZORCZYNIE, SŁUŻBA. 

DOMOWA! W  niedzielę, dnia 11. Iistopacra 1928 o 
godz. 3-cjej popol. w saiach Związki „P raca ' Ry- 
pelk 8. I. Jp|, i iw sali Związku Rzeźników ul. Żółkiew­
ska 1. 42, odbędą się 2 Wielkie Zgromadzenia dozor­
ców, oozorczyń i słuitLy domowej m. Lwowa z nastę­
pującym porządkiem dziennym:

' 1-) Wybory do Rady Kasy chorych m. Lwowa, 
2) Sprawy organizacyjne.
Referować będą: tow .: Zakrzewski, Folmes, Łań­

cuta, Dykij, Pańczyszyn-
Tow. Dozorcy, Dozorczynie, Służba Domowa! 

Jawcie się jak najliczniej! Sprawy bardzo wazue!

Za Zarząd Zw. „P raca": Folmes J. przew. 
—o—

O G Ł O S Z E N I A y

G R A M O F O N Y
beztuhowe „C o lu m b ia ", „P a rlo p b o n " i inne tubowe 
i walizkowe. P Ł Y T Y  krajowe i zagraniczne, 
we wielkim wyborze s p rze d a je  je d yn a  n a jta ń s za

1 Walwina ROSEWIYIAN
L w ó w , Ja g ie llo ńsk a  1 7 .— Te le f.  17 —  2 5

Zlecenia z prowincji odwrotnie.

Perlmuttera Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczona 
na wystrwach w Brukseli, Mediolanie i Paryż: 
złotymi medalami. Wszędzie do nabyci?.

p r kiszone, beczułka około 5 kg. 
B r r  4 C j  za 15 zł., marynowane za 18 zł.f 

g rz y b y  suszone łaane po 25 zł. za 1 kg., 
^ o g ^ d z e  smarzone z cukrem 5 kg. za 14 zi., 
p o w id ło  śliwkowe z cukrem 5 kg. za 12 zł., 
bryndza prawdziwa owcza 5 kg- za 14 zł., posyła 

franco za pobraniem pocztowen.

Pinkas S t u m m e G  k. K ołom yj!.
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iii POLSKI BANK PRZEMYSŁOW A
Rok założenia 1910.

Kapitał akcyjny zł. 6 ,000 .000 . Fundusze rezerwowe około 3,500.000.

ZAKŁAD GŁÓWNY W E LWOWIE, 3-GO MAJA 9.
O D D Z I A Ł Y :

W K R A JU : Borysław, Drohobycz, Gdańsk, Gdynia, Gorlice, Kraków, Krosno, Łó d i, Stryj, Warszawa.
|  ZA G R A N IC Ą : Paryż (w organizacji).

Hj Adr^s telegraficzny Zakładu Głównego i Oddziałów: „ IN D U S T R IA " .

^  Polski Bank Przeniysłuwy przyjmuje wkłady złotowe 5 w walutacn obcych na najkorzystniejszych 
H  warunkach tak pod względem oprocentowania jak i wypowiedzenia, oraz wydaje książeczUi wkładkowe 
B  oszczędnościowe zlotowe i dolarowe, które w myśl art. La  prawa bankowego przyjmowane są na kaucje

i wadja na równi z gotowizną.

^  Korespondenci we rrszystkich ważniejszych ogniskach handlowych świata.

H U R T. L E T A IL .

Nareszcie pistolet dla każdego
bez karty na broń.

Nie zabija, nie rani —  tylko obezwładnia. 
S TR A S ZA K I Ero ge od Zł. 14-—  
S TR A S ZA K I gazowe ,, „  12*—

poleci tylko znsna firma
CT f  U  ł . i t  L w ó w , ulica S y lcstu sk a  2 4 .

M l  U  Telefon 2 7 - 8 1 .

O l UBIEI łW  
& £D ?!IC £

L E C Z Y  ^

M E W p G E M
oryginalny

i  firm a
K L A W E
Sprzedaż na dogodne spłaty!

SPRZEDAŻ ZIÓŁ LECZNICZYCH

O S K A R l ,  W g J M O W S K I E G O
Podaje do w iadom ości, że na podstaw ie cezwoleń M inisterstwa 
spraw wewnętrznych D epartam entu służby zdrowia sprzedaje  

specjalne mieszaniny ziół (specyfiki) t

Slaszyny iio szycia
Oram ofony 
R o U' e r y 
W>rówki mleczne
i  części składowe tychże, przybory do krawieczyzny 

i robót ręcznych. Własny warstat napraw.

Aleksander ńJimon i Si*
S p ó łk a  z  o g r . o d p o w .

Lw ów , ul. Wałowa 11 a.

Specyfik pod nazwą: CANCER0L (znak słowny). 
Zioła przeciwko wrzodom i nowotworom na kiszkach. 
(Rej. Nr. 1149).

Specyfik pod nazwą: G A R A  (znak słowny)
Zioła przeciwko wymiotom, oraz atonji kiszek. (Rej. Nr. 
Ir48).

Specyfik pod nazwą: ELMIZAN (znak słowny). 
Zioła przeciwko chorobom płucnym i błędnicy. (Rej. 
Nr. 1168).

Specyfik yod nazwą: a RTROLIN (znak słowny). 
Zioła przeciwko artretyzmowi, reumatyzmowi, ischias- 
sowi i podagrze. (Rej. Nr. 1 6 0 ; .

Specyfik pod nazwą: U R O B I N  (znak słowny). 
Zioła przeciwko chorobom nerek i pęcherza. (Rej. Nr. 
1147).

Specvfik pod nazwą: T I Z A N (znak słownyj. 
Zioła przeciwko niedomaganiom skrofulicznym. (Rej. 
Nr. 1162]

Specyfik pod nazwą; EP1LOBIN (znak B ło w n y ) 
Zioła przeciwko chorobom nerwowym i epilepsj’ . (Rej. 
N- 1161).

Specyfik pod nszwe G a L T O L  (znak słowny). 
Zioła przeciwko cierpieniom wątrobianym, woreczka żół­
ciowego i kamieniom żółciowym. (Rej. Nr. 1164).

W jżej wymienione kioła są  do n ab ycia we wszystkich aptekach.
Adres dla zamówień:

OSKAR WOJAOUSE1, WARSZAWA, ul. HORTENSJA 3 m. 4

KOGUTEKi'

ii

BOL GŁOWY

B. ELE W  KLINIK BERLIŃSKICH
SEKIINBARJLSZ SZPITALA

Dr. Emanuel Schenker
W  CHOROBACH DZiECI I W EW N ĘTRZN YCH .
Diatermia, lamp: kwarcown, Sollux, kąpiele świetlne, 

elektryzacja.
S Z C Z E P I E N I A  O C H R O N N E .

Sykstuska 22/1 p. Tel. 45-31.

Zaktad ortopedyczny

Dr. S. Tennenbauraa
A paraty Z and era, Kąpiele elektryczne, 
D iaterm ia, Elektryzaoja, Lam pa kw ar­

cow a, m asaż.
Lwów, ul. M ałeckiego 5.

Telefon 2 6 --3 9 .

Na raty Na raty
G ra m o fo n y
lazkn, jakoteż P A T E F O N Y  szafkowe, walizkowe 
i tubowe w wielkim wyborze. —  Wielki wybór 
P Ł Y T  zagranicznych i krajowych w wykonaniu 
„elektrycznym". —  Dla reklamy ceny o 2 0 %  

zniżone.

„Fonosp ort“„,. ortd«iia 6Ł
Telefon 6486.

C V p Y T'* j  |T 1 Wj£rsz mm- 1 szpalt, (szer. 46 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
^  • p0 t ronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­
szenia zwykle za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 1C gr,. Cała stronica 300 zł., pół str. 150 zł, Ogłoszenia zamiejscowe o 25%  drożej, zagr. o 50% .

Redaktor odpowiedzialny!! STANISŁAW LA UDA — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd, Lwów. ui U. Sapiehy 77. — Tel. 496.


